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Uroczyste odsłonięcie pomnika
ku czci Hibnera, Rutkowskiego i Kniewskiego

W hołdzie bohaterom
walki o Polską Socjalistyczną

Obozy pionierów czechosłowackich

WARSZAWA (PR) W ub. niedzielę na stokach Cytadeli War­
szawskiej odbyła sic uroczystość odsłonięcia pomnika ku czci bo­
jowników o Polskę Socjalistyczną — Hibnera, Rutkowskiego i 
Kniewskicgo, którzy zostali straceni na tym miejscu 21 sierpnia 

1925 r. W uroczystości wzięli u- 
dział: premier Cyrankiewicz, wi- 

) cepremierzy Minc i Chełchowski. 
członkowie KC PZPR Ochab i 
Mazur, członkowie Rządu, partii 
politycznych i organizacji spo­
łecznych oraz niezliczone rzesze 
robotnicze Warszawy.
Uroczystość zagaja sekretarz org. Kom. 

Warszawskiego PZPR — Lutek po czym 
wygłasza przemówienie sekr. KC PZPR 
— Edward Ochab. (Fragmenty tego prze

Depesza 
kondolencyjna 
piitMto UW Kt PZPN 
Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP) Przewodniczący 
KC PZPR Bolesław Bierut wysłał na rę­
ce sekretarza gen. Belgijskiej Partii Ko­
munistycznej następujący telegram:

Wstrząśnięci potworną zbrodnią fa­
szystów, dokonaną na towarzyszu Ju­
lien Lahaut łączymy się w oburzeniu 
i bólu z belgijską klasą robotniczą, z 
bratnią Komunistyczną Partią Belgii: jej 
Komitetem Centralnym.

Ręka monarcho . faszystowskiego 
ebrodniarza, kierowana przez mafię 
wrogów ludu i podżegaczy wojennych, 
agentów imperializmu amerykańskiego 
— nie zdota powstrzymać bier," hl«ta-

mówienia podajemy na sir. 2).
Po przemówieniu Edward Ochab od 

siania tablicę pamiątkową, na której wid 
nieje napis: „W tym miejscu 21. VIII. 
1925 r. rozstrzelani zostali, z rozkazu 
zbrodniczych rządów burtuazji, mętni 
źc-.iierre KPP i KZMP Władysław Hib­
ner, W’-adyslaw Kniewski, Henryk Rut­
kowski”.

Chylą się sztandary, w głębokiej ciszy 
rozbrzmiewają salwy honorowe.

Następnie przemawia przewodniczący 
ZG ZMP Władysław Matwin.

meldunki o zobowi«|X£tni«icli dla uczczenia 
I Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju

GÓRNICY PRZODUJĄ
35 delegatów reprezentować będzie

Masy pracujące całego _____ ,
wszyscy ludzie dobrej woli wzmocnią 
swą czujność wobec zbrodniarzy faszy 
sfowsk eh, jeszcze bardz'le] zacieśnią ' 
w ęzy sol dsrności* w obronie pokoju. 
Nie wątpimy ze belgijska klasa roboł- । 
nicza jeszcze mocniej zewrze swe sze­
reg; w imię łednóścl, w walce o pokój, 
demokratę i r»/epodległość swej oj­
czyzny.

Polska klasa robotnicza zachowa w 
trwałej pamięci wybitnego przywódcę 
belg.jskich robotników, patriotę I in­
ternacjonalistę, długoletniego więźnća 
Qestapo, wiernego ucznia Lenina i Sta 
lina. Jesteśmy przekonani* że w w,ałce 
przeciw monarchofSszysłoni" 7 fch im­
perialistycznym mocodawcom, organi­
zatorom mordów i zamachów, grożą­
cym światu bombą atomową, zwycięży

Warszawę na Kongresie
o świata, *

WARSZAWA [PAP] Na setkach konferencji wybierających deleoafów na I 
Polski Kongres Obrońców Pokoju — jakie odbywają się w całym kraju — 
na licznych zebraniach załóg fabrycznych masy pracujące z klasą robotniczą 
na czele podejmując hasło górników kop. im. Wieczorka „zwiększoną produk 
cją walczymy o pokój i pomagamy braciom w Korei" meldują o nowych zo- 
bowiązaniach produkcyjnych. Przodują górnicy którzy dadzą krajowi setki ty- 
sięcy ton węgla ponad plan.

Sztafeta pokoju 
w HAMBURGU

BERLIN (PAP). Jak donosi Agen­
cja DN, do Hamburga przybyła 
francuska „Sztafeta-Pokoju", złożona 
z 183 francuskich nauczycieli i nau­
czycielek. Sztafeta ta odbyła podróż 
okrężną po Europie zachodniej, na-

idea, za którą oddal swe życie Julfen j wolując do obrony pokoju i do pod- 
Lahaut— pokój i socjalizm. (pisywania Apelu Sztokholmskiego.

Uczestnicy konferencji — reprezen­
tujący wszystkie warstwy społeczne — 
podkreślają w przemówieniach, że okru 
c.eństwa I bestialstwa imperialistycznych 
agresorów w Korei wzbudzają odrazę 
i oburzenie u wszystkich uczciwych 
ludzi.

Nieprzerwaną talą płyną zobowiąza- 
n.a produkcyjne, poefejmowane przez 
klasę robotn.czą Śląska w odpow'edz'i 
na apel górników kopalni Im. J. Wie-

Wodowanie 4 nowych statków 
„22 L5pca“, „Nyssa“, Dalmor III i Dalmor IV 
są dziełem polskich konstruktorów

GDAŃSK (w) Na Stoczni Gdań 
sklej odbyło się wodowanie no­
wej, większej jednostki rybackiej 
która otrzymała dumna nazwę 
„22 Lipca". Matka chrzestna stat­
ku została robotnica stoczniowa 
Zofia Dziubaniuk, rodem z Tar­
nowa. zatrudniona w kadłubowni 
i wyrabiająca przeciętnie 160 pro 
cent normy.

Matka chrzestna była serdecz­
nie wzruszona. wypowiadając 
drżącym głosem tradycyjną for­
mułkę chrztu: ..W imieniu mas 
pracujących tiadaję ci imię 22 
Lipca". Po tych słowach butelka 
szampana rozpryskuje się o dziób 
statku, a załoga dokowa przystę­
puje do Wodowania. Statek spły­
wa na wodę przy radosnej mani­
festacji stoczniowców. Wszyscy 
cieszą się, bo oto. narodził się no

wy statek.
Wodowanie drobnicowca s/s 

,.Nyssa” po raz pierwszy samo­
dzielnie przygotował mistrz cie­
sielski Matusiak. Termin budowy 
tej nowei jednostki został przy­
śpieszony w ramach zobowiązań 
na Święto Odrodzenia.

Na pochylniach Stoczni Gdań­
skiej stoją dalsze jednostki, któ­
rych budowa jest już na ukoń­
czeniu i zejdą one na wodę w 
najbliższych dniach.

M. in. w kopalni „Czerwona Gwar- 
d:a zobowiązania długookresowe pod­
jęło 77 góro kow. W wyniku realizacji 
podjętych zobowiązań górnicy wydo- 
będą 7.002 tony węgla ponad plan.

Wśród zobowiązań złożonych przez 
całe oddziały kopalni „Rymer” na wy 
różn.en e zasługuje postanowiene od­
działu III, który miesięczny plan wydo­
bycia wykona will proc.

Wysokie zobowiązania podjęli górni­
cy kopa.ni „Grodzie". Na zebraniu zo 
bow.ązan a podjęło 10 brygad ściano­
wych, które w okresie 3 miesięcy da­
dzą 1.925 fon węgla nadwyżki. Najpo­
ważniejsze zobowiązanie powzięła bry

Obrońców Pokoju ochotn’czg brygady 
ZMP-owsk'e, zatrudnione przy budow ę 
Nowej Hufy, podejmują w dalszym cią­
gu długofalowe zobowiązania produk­
cyjne. Na czoło przodujących w pracy 
nad budową pierwszego socjalistyczne 
go miasta w Polsce, wysunął; się ZMP- 
owcy: Marczak, Salwach, Ciężarek i 
Raszajewskl, osiągający przecętnle 
400 proc, normy. Na wezwanie grupy 
junaka Ch.bowsk ego, która postanowi­
ła dia uczczenia Kongresu wykonać 
do korka turnusy swoją normę w 300 
procentach, pierwsza odpowiedz a^a * 
grupa jednego z młodzieżowych re- 
kordz sfów Nowej Huty — Karnego, zo 
bow ązując się wykonać 450 proc, nor­
my. Za tymi grupami poszwy i inne pod 
kierownictwem junaków: Kokowlcza, 
Senkowa, Zdebskiego, Z ellńsklego, 
Wilczaka, Chmielą, Ćhmurzyńskiego i 
Jaworskiego, postanawiając wykonywać 
przeciętnie po 200 proc, normy.

Organizacja czechosłowackich 
pionierom obejmuje już 150.000 
dzieci. Pionier musi zarówno w 
nauce jak pracy być przykładem 
dla innych. Najlepsi z organiza­
cji są w nagrodę wysyłani do let­
nich obozów wakacyjnych. Je­
den z tych obozów koło Karło­
wych l arów przekształca się po­
woli na pierwsze miasteczko pio­
nierów w Czechosłowacji. Komi­
tety Narodowe sąsiednich powia­
tów i załogi różnych zakładów 
pracy udzielają pomocy, materia­
łów do budowy domów itp. Jed­
na z fabryk nadesłała urządzenie 
kolejki obozowej, fabryka porce­
lany przysłała komplety naczyń, 
fabryka, instrumentów muzycz­
nych, instrumenty dla orkie­
stry itp.

120 dzieci mieszka w domkach 
już wybudowanych, ogółem ma 
tu powstać 60 domów, mieszczą­
cych 1.000 pionierów. Miasteczko 
pionierów ze swym budynkiem 
administracyjnym, pocztą, księ­
garnią itp. będzie połączone z 
Karłowymi Karami kolejką, pro­
wadzoną przez same dzieci. Inne 

■ obozy pionierskie i miasteczka 
namiotów znajdują się w okoli­
cach lesistych, nad jeziorami i w 
górach. — Na zdjęciu: Drugie 
śniadanie w obozie jest bardzo 
obfite: zupa, maślanka i bułki 
oraz kawał ciasta dla każdego.

Foto — „Czechopress".

Na znak protestu przeciw zbrodni faszystów

Strajk qeneralnv

Zgon zasłużonego

WARSZAWA. Wdniu 18. 8. 1950 
roku zmarł przeżywszy lat 65 
Stefan Mageuheim dziennikarz- 
publicysta odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi/

Tytułem matki chrzestnej no­
wego drobnicowca zaszczycona zo 
stała ob. Irena Klimczak, wdowa 
po marynarzu, który pływał na 
s/s ..Poznań".

Również wodowanie pięknych 
dużych jednostek rybackich „Dal 
mor 111“ i „Dalmor IV" jest dzie 
lem mistrza Matusiaka i jego bry 
gady. Stoczniowcy gdańscy na­
brali w tych pracach takiej wpra­
wy. że praca, która przy pier­
wszych jednostkach musiala 
trwać kilka godzin, obecnie jest 
wykonywana w ciągu 19 minut. 
Do tych osiągnięć przyczyniło się 
racjonalizatorstwo. Oba statki 
opuściły pochylnie na 2 miesiące 
przed planowanym terminem.

■ ..- r-- r'”V „ BRUKSELA (PAP).. Na znak protestu I lud belgijski do akcji przeciwko
onS ®krtdoWa Adama RLub,ka’ któ- * prz*c,wko . »H»dn.iczemu zamachowi i odradzającemu sie faszyzmowi, 

ra poa,ę-a 3-mes.ęczne zobowiązanie [ na JU| ena Lahaut — przewodniczącego 1 -------------- — —
wykonywania planu w 170 prOc. | Komunistycznej Pa.rti; Belgii, przer- 

Dzieln cowa Konferencja Komitetu I wana została w sobotę rano pra- 
Obrońców Pokoju dzielnicy Warszawa- | ca we wszystkich fabrykach i 
Północ, która w dniu 19 bm. dokonała i kładach przemysł...... _L
wyboru dwóch delegatów na I Polskf I Liegc. Unieruchomione zostały 
Kongres Obrońców Pokoju, zakończyła ' kopalnie, huty i _j_'.....

rainy strajk protestacyjny trwać 
będzie aż do pogrzebu ofiary 
zbrodni, który odbędzie się we 
wtorek.

Do KC Komunistycznęj Partii 
Belgii w Brukseli j do jej organi 
zaeji ąv Lięge napływają bez 
przerwy depesze kondolencyjne 
od bratnich partii z zagranicy, od 
belgijskich organizacji robotni­
czych i demokratycznych oraz od 
wielu osobistości ze świata poli­
tycznego, kulturalnego i nauko-

wybory delegatów na ten Kongres 'w 
stolicy. Masy pracujące Warszawy re­
prezentować będzie na I Polskim Kon­
gresie Obrońców Pokoju 35-c'u dele- 
gafów.

Pod hasłem: „Młodzież polska — 
młodzieży Korei" ZMP-owcy i mło­
dzież nlezorgan zowana z Państwowych 
Zakładów Optycznych w Warszawie 
rozpoczęła zbiórkę darów dla młodych 
Koreańczyków w postaci pomocy szkol 
nych, medykamentów itp.

Dla uczczenia | Polskiego Kongresu

HELSINKI (PAP) W Helsinkach zebrał, 
sę Centralny Komitet Międzynarodo­
wego Związku Spółdzielców z udzia­
łem 65 członków Komfłełu,

mienie 
iowbySaCokiqgl; anglo'- amerykańskie

i stalownie.°ff nJSdZ^L ‘ITT' 35 nfactaa,,:.,,. j)'ego J oi ku dziennik- ..Berliner
Aeitung . odbywające sie w Wa­
szyngtonie od początku lipca roz. 
mowy między angielskimi i ame­
rykańskimi przedstawicielami 
wojskowymi doprowadziły dn 
podpisania tajnego porozumienia, 
dorozumienie to przewiduje m. 
ni. rozszerzenie i zmodernizowa­
nie poligonów, koszar i lotnisk, 
Które oddano do dyspozycj ame­
rykańskich sij zbrojnych iia tery 
tdriuin Anglii.

Już wcześniej Anglia zobowią­
zała sie do zbudowania w Oxford 

< u1 l?tn,sk do lądowania 
c ęzkich bombowcow amerykan 
skteh, jak również do całkowitej 
modernizacji szeregu urządzeń 
wojskowych.

tycznego, kulturalnego i 
wego.

Na wieść o zabójstwie Julien 
Lahaut Komunistyczna Pa. Ja 
Belgii wydala w setkach tysięcy 
egzemplarzy odezwę, uawojująeą

Partia

&
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Polegli bojownicy o Polskę Socjalistyczną
ŻYJĄ I ZWYCIĘŻAJĄ
w twórczej

WARSZAWA (PAP) Zebraliśmy się 
pod rnurami Cytadeli, którą wzniesio­
no z rozkazu krwawego cara Mikołaja 
przeciw buntowniczej walczącej, rewo­
lucyjnej Warszawie.

Mkolaj Pałkin, który rozpoczął swe 
panowanie od bestialskiej rozprawy z 
rosyjskimi rewolucjonistami dekabry­
stami 1 całe życie drżał ze strachu 
przed rewolucją, wyobrażał sobie, że 
mordem 1 terrorem potrafi złamać wal­
kę ludu polskiego o socjalne i narodo­
we wyzwolenie.

Lud polski z pogardą i odrazą wspo­
mina carskich siepaczy, których potężny 
huragan rosyjskiej rewolucji zmiótł raz 
na zawsze ze sceny dziejowej wskazu­
jąc masom pracującym całego świata 
jak należy rozprawiać się z pobratym­
cami caratu, faszystami, imperialistami i 
wyzyskiwaczami wszelkiej maści.

Lud polski zachowa po wieczne cza­
sy pomięć o bohaterskiej walce łych po 
ko.eń bojowników, które ginęły w tej 
cytadeli i w tysiącach Innych katowni 
obszarn'czych I kapitalistycznych.

Na zmianę krwawym rządom car­
skim przyszły w latach 1915 — 18 nie 
mniej prwawe rządy najezdnfczych ioł- 
Haków Wilhelma II, którzy znowu wy 
korzystywalli Cytadelę |eko miejsce roz 
prawy z bojownikami wolności.

Dziś, w perspektywie historycznej, 
widzimy szczególnie dokładnie, że rzą 
dy polskiej burżuazji i obszarników re 
prezentowały pod względem klasowym 
te same ciemne i wrogie ludowi pracu 
jącemu siły, reprezentowały tę samą 
bestialską przemoc i zbryzgane są tak 
samo, jak carat 1 imperial izm niemiecki 
krwią walczących o wolność robotników 
i chłopów polskich.

Burżuazja polska t Jej najmici, którzy 
tek grośno deklamowali o szacunku 
dla ofiar rządów carskich i beselerow- 
sk eh, nie wahali się wykorzystywać Cy 
tadeli — świętego miejsca kaźni tysię­
cy patriotów i rewolucjonistów polskich 
jako miejsca krwawej rozprawy z rewo 
lucyjnymi robotnikami polskimi, których 
burżuazja nienawidziła z całej duszy, 
których bezskutecznie próbowała za­
straszyć za pomocą starych, carskich 
metod terroru j prowokacji.

Rządy polskiej burżuazji niosły pol- 
»km masom ludowym niemal taki sam 
ucisk, nędzę i poniewierkę, jak rządy 
zaborcze.

Ucisk i wyzysk budził do walki set­
ki tysięcy robotników f chłopów, powo 
dowal szybie: 5 groźny dl-a buriuazj'i 
wzrost ruchu rewolucyjnego, z którym 
zaciekle walczyły wszystkie partie bur 
źuazyjne od endecji i sanacji do „Pia­
sta" i prawicy PPS.

W walce z ruchem rewolucyjnym, 
polskie rządy burżuazyjna nie tylko 
nawiązały do carskich metod, ale i 
znacznie wzbogaciły te zbrodnicze me 
tody, zwłaszcza w zakresie stosowania 
prowokacji policyjnej 1 politycznej jako 
stałego systemu.

Partia komunistyczna, która zgodnie 
t nauką Len.na, Stalina zawsze zwal­
czała taktykę terroru Indywidualnego, 
jako błędną i szkodliwą dla ruchu rewo

pracy budowniczvch socjalizmu 
Fregmenty przemówienia sekr. KC PZPR Edwarda Ochaba wygłoszonego 
w cztsie uroczystości na stokach Cytadeli Warszawskiej
lucyjnego, słusznie uważała, że w wal 
ce z prowokacją dla ochrony szeregów 
partyjnych, dla samoobrony klasy robof 
nlczej należy bezwzględnie usuwać I 
likwidować prowokatorów nasyłanych 
do ruchu rewolucyjnego przez Defen­
sywę i rządy buriuazyjne.

Wśród prowokatorów defensyw! aików 
wyróżniał się Cechnowski, wykorzy- 
sywany przez defensywę na licznych 
rozprawach sądowych, na których 
zbrodniarz fen, przez prowokacyjne ze 
znania, pomagał sądom burżuazyjnym 
skazywać setki robotników 1 chłopów 
na długie lata więzienia, a równocześ­
nie próbował podrywać zaufanie robot 
ników do ich komunistycznej ewangar 
dy, próbował siać zamęt, postrach i de 
morałlzaciję.

Komitet Centralny Komunistycznej 
Partii Polski wydal słuszny ( sprawie­
dliwy wyrok śmierci na prowokatora.

Wybitny komunista Polski, członek 
egzekutywy komitetu warszawskiego 
partii tow. Hibner i dwaj młodzi meta­
lowcy warszawscy, członkowie Zw. Mło 
dzieży Komunistycznej, — tow. tow. 
Kniewski i Rutkowski zgłosili się na o- 
chotnika do wypełnienia zaszczytnego 
obowiązku likwidacji zbrodniarza — 
prowokatora.

Chociaż zamach na Cechnowskiego 
nie udał się w Warszawie, to jednak 
sprawiedliwy wyrok partii został wkrót 
ce potem wykonany przez bohaterskie­
go robotnika lwowskiego tow. Nafta- 
lego Botwina.

Wściekłym wyciem przyjęła prasa 
burżuazyjna i socjaldemokratyczna 
wszystkich odcieni wiadomość o zbroj­
nej walce stoczonej przez Hibnera, 
Kniewsklego i Rutkowskiego ze sforą 
szpiclów na ulicach Warszawy i wlado- 
domość o zastrzeleniu we Lwowie pro 
wokatora-defensywiaka, a więc cztowie 
ka symbolizującego sam system rządów 
obszarniczo-kapltelistycznych w Polsce.

Prasa burżuazyjna wszystkich odcieni 
domagała się sądu doraźnego, zarówno 
wobec tow. Botwina jak i wobec ocie­
kających jeszcze krwią z ran poniesio­
nych w walce, low. Iow. Hibnera, Knlew 
skiego i Rutkowskiego.

Sąd krzywoprzysiężny skazał na 
śmierć bohaterskich bojowników klasy 
robotniczej.

Ówczesny rząd i prezydent oraz kie­
rownicy partii borżuazyjnych I prawicy 
PPS ponoszą odpowiedzialność za te 
zbrodnię, która okryła hańbą imię 
ówczesnego państwa polskiego.

Potworny wyrok tak zwanego sądu 
i zbrodnicze zamordowanie bohater­
skich synów polskiej klasy robotniczej 
odbiło się szerokim echem oburzenia 
wśród mas pracujących i grup postępo­
wych w całym świecie.

Na licznych zebraniach i wiecach da­
wali wyraz temu oburzeniu robotnicy 
Zw. Radzieckiego, robotnicy Niemiec, 
Czechosłowacji, Francji, Anglii ; Belgii.

Protestowali pisarze 1 
Francji ( innych krajów.

Masy ludowe, patrząc 
tworną zbrodnię reakcji, 
miały charakter władzy 
głębiej znienawidziły nieodłączny od 
rządów burżuazjJ system prowokacji, 
żywiej odczuły konieczność obalenia 
tego systemu i tej władzy.

Bestialstwo wyróżniało rządy polskiej 
burżuazji wśród innych ówczesnych 
rządów burżuazyjnych, a wynikało ono 
ze specyficznych warunków w jakich 
powstawała i działała polska władza 
burżuazyjna.

Na wyjątkową reakcyjność rządów 
polskie] burżuazji wpłynął fakt, że rzą 
dy to deptały I ciemiężyły nie tylko 
polski lud pracujący, ale bestialsko cie­
miężyły i wysysały zagrabione ziemie 
Ukrainy Zachodniej i Białorusi Zachód 
niej, daremnie próbując za pomocą dzi 
kiego terroru złamać walkę narodowo­
wyzwoleńczą Ukraińców, Białorusinów I 
Litwinów.

Rządy polskiej burżuazji formowały 
się wtoku przestępczej wojny najefd- 
niczej przeciw rewolucyjnej Rosji ra­
dzieckiej i w toku bezwzględnej walki 
z ruchem rewolucyjnym, który potężną 
falą wznosił się w Warszawie, w Łodzi, 
w Zagłębiu Dąbrowskim.

Tchórzliwa, przegniła do szpiku kości 
miotana strachem przed rewolucją, pła­
szcząca się wobec imperializmu zachód 
niego, pozbawiona dumy i honoru, nie 
wierząca w swą przyszłość, burżuazja 
polska szukała ratunku w systemie pro 
wokacjf i w nieprzytomnym prześlado­
waniu ruchu robotniczego I narodów u- 
jarzmionych.

Warszawska Cytadela jest symbolem 
duchowego pokrewieństwa, tego współ 
nego krwawego piętna łączącego carat, 
niemiecki imperializm i rządy polskie] 
burżuazji.

Ale Cytadela Warszawska jest zara­
zem świadectwem tej prawdy, że komu­
niści polscy, ginący w jej murach od 
kul polskiej burżuazji, są spadkobier­
cami i kontynuatorami najlepszych tra­
dycji wyzwoleńczych, toczonych przez 
poprzednio pokolenia, przez rewolucjo 
nistów pokolenia Jarosława Dąbrowskie 
go j Romualda Traugutta, przez pierw­
szych rewolucjonistów proletariackich, 
wychowanych przez Waryńskiego i Ku­
nickiego, walki toczonej później przez 
pokolenia rewolucjonistów 1905 roku, 
których najpiękniejszym uosobieniem 
jest wielki przywódca SDKPiL, powie­
szony na stokach Cytadeli przez car­
skich siepaczy tow. Marcin Kasprzak.

Polski ruch robotniczy wyrastał na 
łych wielkich, wspaniałych tradycjach 
walk wyzwoleńczych.

Towarzysze pomordowani przez ban­
dytów burżuazyjnych żyją dziś w pa­
mięci milionów ludzi pracy, żyją i żyć 
będą w legendzie i pieśni, żyją i zwy-

Intelektualiści

na nową po­
lepie) zrozu- 
burżuazyjnej,

socjalizmu.
U łelf męczeńskiej mogiły młodzież 

nasza uczy się i będzie się uczyć jak 
należy żyć, walczyć i wszystkie swe si­
ły poświęcić sprawie klasy robotniczej, 
sprawie wolności, sprawie komunizmu.

U lej mogiły uczymy się nienawiści 
do wroga klasowego, bezlitosnej wal­
ki o całkowite wytępienie wszystkich a- 
gentur tego wroga, o wypalenie rozża­
rzonym żelazem wszelkich ogniw I śla­
dów prowokacji, nadal stosowanej z 
maniackim uporem przez burżuazyj 
nych bankrutów, a zwłaszcza przez no­
wych rozkazodawców polskiej reakcjil- 
zbójeckich imperialistów z Waszyngto­
nu i Wall-Street.

Czcić pamięć poległych towarzyszy 
komunistów znaczy to dla nas — zwięk 
szyć wys.łek w pracy nad zrealiiizowa-

n'em celu do którego orni dążyli, nad 
zbudowaniem socjalizmu.

Bieg wypadków historycznych 
twierdził całkowicie słuszność stenowi* 
ska i dalekowzroczność komunistów, 
którzy w najczarniejszych dniach niewB 
li faszystowskiej, w okresie rozpasane* 
go szowinizmu i wściekle] nagonki an* 
tysowiieckiaj, w obliczu szalejącego fef 
roru burżuazyjnego, nieustannie wzy* 
wali masy pracujące do walki o obale­
nie kapitoliamu, nieugięcie głosili praW 
dę o Związku Radzieckim i jego misji 
wyzwoleńczej, niezłomnie Wierzyli w 
zwycięstwo marksizmu-leninlzmu, do o. 
stoi niego tchu wiernie służąc klasie ro­
botniczej. Zawsze mając przed oczyma 
wiiziję tej wolnej, szczęśliwej, socjali- 
sfycznel Polski, którą dzięki zwycięstwu 
i pomocy Związku Radzieckiego, dzięki 
ofierze takich bohaterskich bojowni* 
ków proletariatu jak Hibner, Kniewski, 
Rutkowski, my dziś pod kierownictwem 
PZPR, wytrwale, cegła za cegłą, dom 
za domem — budujemy.

Komitet Cetralny PZPR składając 
hołd pamięci Hibnera Knlewdciego t 
Rutkowskiego, zarazem pamięci wszyst­
kich żołnierzy wolności, poległych 
w bojach o narodowe I spo­
łeczne wyzwolenie wzywa polskie ma­
sy pracujące, a zwłaszcza młodzież poi 
ską, do wzmożonego wysiłku w pracy 
nad wykonaniem planu 6-letniego, w 
walce przeciw podżegaczom wojennym 
I agenturom imperialistycznym, walce o 
pokój I socjalizm.

W ho'dzie bohaterom
O c»d. zestr. 1

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
Chopina do stóp pomnika zbliżają się 
delegacje z wieńcami.

Wieniec z czerwonych kwiałów od 
przewodniczącego KC PZPR Prezydenta 
Bolesława Bieruta składają członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, członek Ra­
dy Państwa Franciszek Jóżwiak-Witold i 
sekretarz KC PZPR Franciszek Mazur; w 
imieniu Rządu składają wieniec premier 
Józef Cyrankiewicz i wicepremier Hila­
ry Minc; w imieniu KC PZPR składa u 
stóp pomnika ogromny wieniec sekre­
tarz KC PZPR Edward Ochab i zastępca 
członka Biura Politycznego KC PZPR 
Hilary Chełchowskl, następne wieńce 
składają przedstawlcele zarządu główne 
go ZMP, CRZZ, Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wolność I De­
mokrację, Ligi Kobiet, przedstawiciel 
Centralnej Rady Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej (FDJj.

Szpalerem utworzonym przez poczty 
sztandarowe idę następnie z wieńcami 
delegacje komitetów wojewódzkich 
PZPR z całego kraju z delegacją komi­
tetu województwa śląskiego na czele. 
Cały pomnik pokrywa się wieńcami, 
wiązankami kwiatów.

aleja. Po obu stronach alei wid­
nieją świeże zieleńce. Wszędzie po 
ustawiane są ławki. Park oświe­
tlony będzie wieczorem estetycz­
nymi latarniami.

Na miejscu stracenia wznosi 
się z granitu i brązu, wysoki, 
prosty pomnik-mauzoleum.

O rozmiarach wykonanych' 
prac świadczy m. in. wykopanie 
i wywiezienie z terenu ok. 8.600 
m sześć, ziemi i ok. 7 tys. m sześć, 
gruzu. Ponadto nawieziono, roz- 
plantowano, a następnie obsiano 
trawa 6.500 m sześć, ziemi urodzaj 
nej. Sztucznie utworzone jezioro 
ma pojemność 5 milionów litrów 
wody.

.. ..........................................................................................................miiiii .. .................................................................iiuiiiiiiiiiiiiiiuniiiiii

Wspólnym trudem żołnierza 
Odrodzonego Wojska Polskiego, 
robotnika i ZMP-owca tam. gdzie 
niedawno piętrzyły się dziesiątki 
tysięcy metrów sześciennych zie 
mi i gruzu, gdzie od kilkunastu 
lat sterczały ruiny wysadzonej w 
powietrze carskie: prochowni — 
powstał piękny park, wzdłuż któ 

x '---- 1" reg0 do stóp wysokiego pomnika
Ciążają w twórcze] pracy budowniczych prowadzi 200-metrowa asfaltowa

KOLEJARZ BRDA — LECHIA 0:2 (0:1)
BYDGOSZCZ (e) Piłkarze Kolejarze 

Brdy doznali ponownej porażki w me­
czu o mistrzostwo II Ligii z Lechią 
Gdańsk. Mecz zakończył się zwycię­
stwem Lech il 2:0 (1:0),

KOLEJARZ TORUŃ — ZWIĄZKOWIEC 
3:1 (1:0).

TORUŃ (e) W ramach spotkań o mi­
strzostwo II Ligi Kolejarz Toruń spot­
kał się na własnym boisku ze Związ­
kowcem Radom. Zwyciężyli zasłużenie 
gospodarze 3:1 (1:0). Bramki dla Kole­
jarza zdobyli: Przybylski (2) I Drapiew- 
ski (1). Honorową bramkę dla Związ­
kowca zdobył Czahor II. Sędziował Na 
perski z Łodzi.

91
— Gdzie ty się właściwie włóczysz? Całymi dniami 

nie ma cię w domu! Może raczysz powiedzieć, gdzie ła- 
zikujesz co?

Spoglądała nań w milczeniu. Tak, to należało prze­
widzieć... .Wcześniej, czy później musiał się o tym do­
wiedzieć... Albo mu ktoś powiedział, albo po prostu 
sam się domyślił...

— Co się tak na mnie gapisz, jak cielę na malowane 
wrota? Uważasz, że możesz robić to, co aię podoba, że 
nawet nie potrzebujesz przede mną się usprawiedliwić? 
Gdzie się włóczysz, co?

Trzęsła nim bezsilna, starcza złość. Glos mu ochrypł, 
krwiste centki wybiegły na policzki. Spostrzegła, że 
drżą mu palce,

— Całymi dniami nie ma ciebie w domul Gdzie się 
wobec tego podziewasz?

Uniosła nieco brwi:
— Wiesz przecież o tym dobrze...
Jej idealny spokój do reszty wytrącił go z równo­

wagi. Zabrakło mu słów. Cisnął w nią złym spojrze­
niem, zawrócił i pobiegł do biurka. Oddychał ciężko. 
Począł kręcić papierosa, ale drogi aromatyczny tytoń 
wysypał mu się z cieniutkiej bibułki, więc po kilku da­
remnych próbach rzucił i tytoń i bibułkę na biurko, po 
czym sięgnął po paczkę „Wolność".

— Wiem, — huknął i wiedziałem o tym od samego 
początku, ale nie wiedziałem, że jesteś tak bezczelna! 
Bezczelność twoja przechodzi wszelkie granice!

Zapalił. Zaciągnął eię głęboko dymem, szara smużka 
popełzła ku oknu.
. Dlaczego tak sądzisz? — spytała tym samym obo­
jętnym i idealnie spokoj'nym głosem.

Całym wysiłkiem woli okiełznał rozdygotane nerwy. 
Usiadł za biurkiem i nie spuszczając wzroku z twarzy 
córki mówił powoli i dobitnie:

— Od chwili, kiedy zjawił się tu ten przybłęda, zmie­
niłaś się nie do poznania. Zapomniałaś, kim jesteś. Za­
pomniałaś, że nazywasz się Łęska. Tyle razy ci to przy, 
pominąłem, napróżno. Opętał cię ten przybłęda! Opę­
tał! — uniósł się nieco, głos mu stwardniał: — Ale ja 
na to nie pozwolę! Nie będę dużej tego tolerował! Mu­
sisz wybrać! Słyszysz?

Spoglądała nań chłodno, jak patrzy się na zupełnie 
obcego człowieka. Zacietrzewiony i rozgorączkowany 
wyglądał zarazem śmiesznie i żałośnie. Z trudem uświa­
domiła sobie, że to ojciec...

— Więc.zastanów się nad tym! — rzucił ze złością — 
Zastanów i wybierz!

Spojrzeli sobie w oczy. Długo, uparcie. W oczach 
ojca zobaczyła zawziętą, nieprzejednaną złość. Nie ulę­
kła się jednak tego wzroku. Już nic nie było w stanie 
zmienić jej decyzji...

Już się zastanowiłam... — powiedziała cicho i nie 
czekając na to. co jej odpowie — wyszła z pokoju.

Zerwał się z krzesła i pobiegł ku drzwiom. Tam jed­
nak przystanął. Zreflektował się. Niech idzie, niech się 
wynosi! Nie będzie przecież zatrzymywał jej siłą!...

Nie wstąpiła nawet do swego pokoju. Trzasnęła su­
cho drzwiami wyjściowymi, wybiegła do ogrodu. Nie 
oglądając się po za siebie — ruszyła w kierunku rynku.

...Andrzej drzemał. Rolety były spuszczone i w po­
koju panował łagodny połmrok. Światło dnia z trndem 
sączyło się przez story.

— Andrzeju-.
Ciężko dźwignął porrfetó. I*hni Hlka sekund nie

mógł zorientować się, kto stoi nad łóżkiem. Dopiero 
po chwili poznał Martę.

Momentalnie otrzeźwiał. Resztki snu pierzchnęły, 
wygnane rozbudzoną nagle obawą. Czemu przyszła po 
raz drugi? Jasne, że musiało coś zaj‘ść u niej w domu, 
ale co?

— Andrzeju... — powtórzyła szeptem — śpisz?...
Uniósł się na poduszkach.
— Nie, usiądź... Ale przedtem odsłoń okno... .W ogóląf 

ciebie nie widzę...
Posłusznie zbliżyła się do okna. Rolety pojechały w 

górę, w pokoju zrobiło się jasno. Zobaczył wyraźnie jej 
twarz i lęk, jaki doń przyszedł — wzmógł się i okrzepł.

Marta była blada, wargi miała tak silnie zaciśnięte, 
że wyglądały niczym wąska czerwona kreska.

Co się stało. Marto?
Usiłowała się uśmiechnąć, ale wypadlo to nienatu­

ralnie i sztucznie. Usiadła przy łóżku, na krześle, na 
którym zawsze siadała i unikając wzroku Andrzeja po. 
częła mówień

— Rozmawiałam przed chwilą z ojcem. Raczej nie 
rozmawiałam, tylko wysłuchiwałam jego uwag. Wy- 
raąil mi swe niezadowolenie z tego, że przychodzę do 
cebie i kazał powziąć decyzję. Kazał się zastanowić...

Mimo, że unikała jego wzroku spoglądał jej w twan 
z wytężoną uwagą.

— I co, Marto, zastanowiłaś się?
Wtedy uśmiechnęła się. Ale nie było już w tym 

uśmiechu nic sztucznego. Był to jej drogi, kochany 
uśmiech...

— Tak. Dawno już zastanawiałam się nad tym 
i dawno powzięłam decyzję... A że decyzji nie zmie­
niam, więc jestem teraz u ciebie...

Tak... Czy mógł oczekiwać innej odpowiedzi?
Milczeli. W pokoju panowała cisza ( x kuchni nie 

dobiegał żaden odgłos. Za oknem widać było skrawek 
błąjkitnoro nieba 1 daleki wycinek laefl,
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Poniedziałek, 21 sierpnia 1950 r.
Katolicki: Bernarda, Daniela, Jo­

anny
Słowiański: Kazimiery
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BYDGOSZCZ
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Czerwonej Armii 80 — teL 83-41, 33-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 

Generallzelmuia Stalina 2 — teL 24-20

Z życia Srr.Dom.
GRUDZIĄDZ Dni© 17 sierprtla 1950 

r. odbyło się w sali Okręg. Związku 
Cechów zebranie Kola Rzem. Gospod. 
Stronnictwa Demokratycznego.

Zebrania zagaił przewodniczący Ko­
ła Zysnarsku, witając członków b. 
Stronnictwa Pracy w szeregach SD Ha- 
jeca i Jankowskiego. Po zaproszeniu 
wymienionych do prezydium, zostały 
wygłoszone dwa referaty. Prezes Ha- 
jec omówił całokształt położenia po- 
t.tyczno-gospodalrczego w świecle, a 
kol. Zysnarski w swoim referacie orga 
niizacyjnym poruszył różne sprawy, za 
inajamiając przede wszystkim zebra­
nych z statutem Stronnictwa Demokra­
tycznego.

Zabierając głos w dyskusji, kol. Jan­
kowski zapewnił w imieniu byłego ko­
ła rzem. SP o lojalnej pracy w szere­
gach Stronnictwa Demokratycznego. W 
dyskusji zabierali poza tym głos: kol. 
Pawlus I Dymiński. W wolnych gło­
sach zabierali głos kol. Mońka omawia 
jąc bolączki w spółdzielczość' pracy. 
Kol. Nogowski zawiadomił zebranych 
o istnieniu komisji drobnego przewo­
du i handlu przy zarządzie MRN.

Po odczytaniu rezolucji przez kol. 
Lange zebranie zakończono, (a-wicz).

Znaleziono portfel
Czesław Krzyżanowski ze Zw. Zaw. 

Prac. Spółdzielczych zgubił portfel z 
legitymacjami. Zguba Jest do odebra­
nia w redakcji IKP.
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Za kulisami teatru

Mieszczanie" i „Złote niedole" 
prób teatrów pomorskich
1902 r.), mocą genialnej intuicji Gor­
kiego pozwała nam dostrzec w nich 
pierwsze sygnały rodzącej się siły 
rewolucyjnej ludu rosyjskiego.

Właściwe przygotowanie do wysta­
wienia utworu wymaga kolosalnego 
wysiłku. Przede wszystkim od akto­
rów, którzy muszą konsekwentnie 
przeobrazić się na scenie w mocnych 
i prawdziwych ludzi. Takich, jakich 
widział wówczas Gorkij.

Sztuka ukaże się w nowym prze-

w ogniu
W połowie września Państwowe 

Teatry Ziemi Pomorskiej pod dyr. 
Aleksandra Rodziewicza wystąpią 
równocześnie z dwiema nowymi pre­
mierami: „Mieszczanie" — Gorkiego 
i „Złote niedole" — Wl. Krzemiń­
skiego. • »

— Wybór „Mieszczan" Gorkiego 
należy uznać za bardzo szczęśliwy — 
mówi do nas Gustawa Błońska, za­
proszona gościnnie do reżyserowaniaKj premiery w- PTZP -Przeciw- kładzie Grzymały-Siedleckiego. Ob­
stawienie dwóch walczących ze sobą ginalne dekoracje oraz kostiumy kom 
światów na przełomie XX wieku (ak- ponuje L. Tonvirt, a obsadę aktorską 
cja „Mieszczan" dzieje się w Rosji w stanowić będą: Br. Romaniszyn (Bez-

Wyścigi dziecięce

Fragment z wy­
ścigów dziecięcych

BYDGOSZCZ (maij) ZS „Gwardia 
(Bydgowci) zorganizowała tradycyjne 
wyścigi dziecięce o mistrzostwo Byd­
goszczy. Wyścigi obejmowały nastę­
pujące konkurencje dla dziewcząt I 
chłopców: rowerki trzykołowe, rowerki 
dwukołowe i hulajnogi.

Wyniki: rowerki trzykołowa — do 
lat 4 1. AJtnar T., 2. Szczerbacki. 4—6 
lat 1. Lewandowski, 2. Charemza, 6—8 
lał 1. Krzywdziiński, 2. Januszewski.

Hulajnogi: 4—6 lat 1. Buda J., 2. We 
.i4„w,Li 8—10 lot 1. Lewandowski Ł 
Michalski. 10—12 W 1. Buda R- 2.

Metalowcy pomorscy
W świetlicy TOR w Bydgo­

szczy odbyło się rozszerzone ple­
num Zarządu Okręgowego Zw. 
Zaw. Metalowców przy udziale 
radców zakładowych. Plenum za­
gaił przewodniczący okręgu Ga­
łązka. wygłaszając referat na te­
mat planu 6-letniego.

W dyskusji nad referatem mó­
wcy poruszali bolączki i trudno­
ści swych zakładów pracy, hamu­
jących tempo wykonania planu 
6-letniego.

Instruktor szkoleniowy zarządu 
okręgu Drabiński zaznaczył, iż 
narady wytwórcze przestały być 
aktualne. Zaapelował on do rad­
ców i przewodniczącyh rad zakła 
dowych, aby na swych zakładach 
pracy przykładali najwięcej wa­
gi do ścisłego programu narad 
wytwórczych i żeby iak najwię­
cej pracowników brało w nich u- 
dział. Poruszył następnie sprawę 
szkolenia zawodowego i nieumie­
jętnego wykorzystania fachow­
ców, po czym omówił akcję „0“ 
oraz formy współzawodnictwa 
pracy, zaznaczając, iż rozmach 
współzawodnictwa pracy od pew­
nego czasu jest przyhamowany. 
Przyczyną tego jest brak zainte 
resowania się odpowiednimi czyn 
nikami na zakładach pracy. Je­
śli chodzi o kluby racjonalizator 
skie — mówił — to Zjedncczone 
Kluby Pomorskie iako pierwsze 
w Polsce urządziły wojewódzką 
naradę, na której zanotowano 83 
milionów zł oszczędności, jako 
czyn lipcowy.

Następny mówca Stockfisz z 
Włocławskiej Fabryki Drutu we 
Włocławku poruszył sprawę wa­
dliwych układów zbiorowych dla 
branży drucianej. Instruktor 
świetlicowy zarządu okręgu Mar­
ciniak mówił o brakach w życiu 
świetlicowym (przewaga imnrez 
artystycznych nad oświatowymi 
i polityczno-wychowawczymi).

Pracownica Pomorskiej Odle­
wni i Emalierni w Mniszku Ple­
dów w krótkich, zwięzłych sło­
wach poruszyła bolączki swego 
zakładu pracy, które uzupełnił 
p. Cegłowski. Po dyskutancie Ja 
niaku z Kujawskiej Fabryki Ma 
szyn we Włocławku, który w ży­
wy sposób przedstawił ważność 
obecności jak najwięcej pracowni 
ków na naradach wytwórczych,

Rowerki dwukołowe: 4—6 let 1. 
Fajge, 2. Izydorczyk. 6—8 lał Katego­
ria A 1. Ajłner, 2. Ryter, 6—8 lat ka­
tegoria B 1. Ajtner Jerzy, 2. Ferenc, 
8—10 lat — 1. Michalski, 2. Osuch, 
10_ 12 lat 1. Wilczyński P., 2. Piekar-
siei*

W biegu zwycięzców n? rowerkach 
dwukołowych ’zwycięży? bezapelacyj­
nie Wilczyński Paweł. Chłopiec Jen 
sw$ brawurową jaadę zdobył sobie 
wiele oklasków publiczności.

Po wyścigach zwycięzcy otrzymeŁi 
piękne pamiątkowe dyplomy I 
dy^Organte-aCja dobra. Publicznośdl o-

oraz wadliwego ustalania norm, przedstawiciela Centralnego Za- 
sekretarz ORZZ Kaszubowski o- rządu, oraz podsumowaniu ,dy- 
mówil obszernie zmianę dotych- skusji, radcy zakładowi powrócili 
czasowego stylu pracy.

Po udzieleniu wyjaśnień przez ci w nowe rady i wskazówki.

Księta woj. bydgoskiego 
w walce

Na terenie woj. bydgoskiego od 
bywają się ostatnie konferencje 
wyborcze przed I Polskim Kon­
gresem Obrońców Pokoju.

W akcji tej duży udział biorą 
kobiety oraz młodzież. Również 
wielu księży włączyło się do fron 
tu walki o pokój.

Na konferencji powiatowej w 
Chełmnie ks. Chmurzyński. pro­
boszcz z Dąbrowy Biskupiej 
stwierdził m. in.: „Całe patrioty­
czne duchowieństwo polskie po­
winno wziąć udział w walce o u- 
trzymanie trwałego pokoju".

Wśród delegatów pow. liptow­
skiego na konferencję wojewódz­
ką znajdują się trzej księża, któ­
rzy odznaczyli się w akcji zbiera 
nia podpisów i biorą czynny u- 
dział w pracach komitetu: ksiądz 
dziekan Starkiewicz, ks. pro­
boszcz Kwiatkowski z Zadusznik

Wykrycie sprawcy
Na notatkę, umieszczoną w nr 210 

I. K. P. z dnia 2. 8. br. pt. „Co na to 
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami", 
uprzejme komunikujemy, że w wyniku 
przeprowadzonego dochodzenia, In­
spektor Towarzystwa wykrył sprawcę 
ohydnego czynu zamordowania psa.

Autorem tego czynu okazał się 17- 
letni Solecki Władysław zamieszk. w 
Toruniu przy ul. Szosa Chełmińska 
nr 136.

Młody człowiek zeznał, że do po­
wieszenia psa namówiły go sąsiadki. 
Usprawiedliwienie takie jednak nie u- 
chroni go od przykładnej kary, którą 
z pewnością wymierzy mu Sąd, albo­
wiem Towarzystwo O. Z. wniosło skar­
gę na ręce sędziego dla nieletnich.

Podając powyższe, pozwalamy sobie 
wyrazić podziękowanie Redakcji „IKP” 
za naprowadzenie Towarzystwa do wy 
krycia karygodnego czynu. Uważamy,

siemionow), M. Szczęsna, Mieczysław 
Wielicz, Jadwiga Okońska, H. Ko­
nieczka, G. Korsaków, Z. Gawrońska 
oraz Janiszewska, Ulrich, Olszewski, 
Chorzewska i Molska.

— W inny świat przeniesie nas wo­
dewil „Złote niedole" — oświadcza 
nam Janusz Obidowicz. — Autor 
„Złotych niedoli" dobrze zapisał się 
w pamięci publiczności teatralnej 
Pomorza i Kujaw swoim „Romansem 
z wodewilu". Obecny jego utwór zo­
stał oparty na motywach „Trójki 
hultajskiej" Nestroy'a, przy czym 
„Złote niedole", mimo niefrasobliwej 
atmosfery, przepojone są wyraźnymi 
akcentami społecznymi.

Chociaż akcja dzieje się w 1876 r., 
to żywot sceniczny „Złotych niedoli" 
trwa zaledwie trzy tygodnie. Pra­
premiera wodewilu Krzemińskiego 
odbyła się bowiem w Krakowie pod 
koniec lipca br., a Bydgoszcz i To­
ruń zobaczą go w Polsce w drugiej 
kolejności.

„Złote niedole" wymagają mobili­
zacji licznego zespołu wykonawców. 
Z orkiestrą i chórami, przygotowy­
wanymi przez G. Kardasia (melodyj­
ną muzykę skomponował Al. Klucz- 
niok), baletem pod kierownictwem 
St. Cichorackiej — łącznie w „Zło­
tych niedolach" wystąpi 75 osób. To­
też wszyscy, czy to będzie personel 
techniczny, budujący pod kierun­
kiem brygadiera W. Przybylskiego 
oryginalną karuzelę, ozy też pracow­
nie krawieckie, czy wreszcie aktorzy 
i statyści — stają „na głowie", by 
skomplikowana machina „Złotych 
niedoli" ruszyła w dniu premiery 
bez zgrzytów.

Obserwując zapał, z jakim Janusz 
Obidowicz podchodzi do swej pracy 
„warsztatowej", możemy być pewni, 
że egzamin jako reżyser zda na celu­
jąco. Obidowicz-aktor, jako krawiec 
Igiełka wraz z szewcem Szydełką 
(Władysław Cichoracki) i stolarzem 
Wiórkiem (Tadeusz Rosiński) dźwi­
gać będą na swych barkaęh przy po­
mocy reszty zeępęłu „Złote niedole".

Udiwi<ną t pewaoidą.

lujący pod kierun- 
a W. Przybylskiego
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do swych zakładów pracy, boga-

o pokoi 
oraz brat zakonny Szczepan.

Na powiatowej konferencji wy 
borczej w Brodnicy w dyskusji 
przemawiał m. in. ks. Dąbrowski, 
proboszcz parafii Wrocki, który 
ostro napiętnował zbrodniczą na­
paść imperialistów na Koree i be 
stialskie mordowanie bezbronnej 
ludności miast i wsi koreańskich.

Podczas konferencji przedsta: 
wiciele poszczególnych gmin i 
gromad powiatu wąbrzeskiego, 
składali meldunki o zobowiąza­
niach dla uczczenia I Polskiego 
Kongresu Pokoju. _ ,

M. in. chopi gromady Niedź­
wiedź zobowiązali, się przyśpie­
szyć zasiewy jesienne, chłopi z 
Łobdowa i Jaworza ukończą 
przedterminowo wpłatę należno­
ści na podatek gruntowy i SFOR, 
przeprowadzą w zwiększonym za 
kresie orkę jesienną itp.

. TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Poniedziałek — nieczynny.

KINA
Pomorzanin: S/S „Orzeł" eagtoąl Po­

lonio: Zdradziecikie skały. Wolność Opo­
wieść o prawdziwym człowieku. Orzeł 1 
Płomienie. Gryf: Elwira Madigan. Bałtyki 
Błyskawica. Bagatela: Przeczucie.

Seansei Pomorzanin, Gryf, Wolność 
1 Polonia: 19, 18.15 1 20.30. Oraeł 1 Bał­
tyk: 15.30, 17.45 I 20. Bagatela: 19.45.

Walne telefony i Kom. MO 25-10. Pog. 
Ratunkowe PCK 10-00. Straż Pożarną 
U-11. Postój taksówek 36-55 1 89-62. InŁ 
I rekL centr. miejskiej 02. Biuro n-rów 
i ini. centr. miejskiej 03. Biuro napraw 04. 
Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 06. „Orble* 
22-27. łnf. kolej 11-87.

DYŻUB APTEK
Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka 37, 

tel. 34-31. Apteka Przy Bielawach, Al. 1 
Maja 91, tel. 23-61.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej. — Wtorek, 22 sierpnia:

8.05 Program lokalny dnia. 8.07 Komu­
nikaty. 14.15 Muzyka z płyt — ulubione 
melodie. 14.40 Pomorski dziennik radiowy. 
16.20 Utwory Klaudiusza Debussy’ego w 
wyk. Lucjana Galena — fortepian. 16.50 
Audycja z cyklu „Książką, którą warto 
przeczytać" — Rzeka posępna — Szysz­
kowa. 17.00 Koncert rozrywkowy: orkie­
stra P. R. pod dyr. Arnolda Rezlera; 
Eugenia Gw.eżdzińska — sopran — Pro­
gram II. 22.15 Opowiadanie pt. „Śmierć 
babki" — napisała Halina Fllutowlcs. 
22.25 Muzyka operetkowa.
iiiiiiiiiimitiniiiiiiiiiiiiiimiitiiiiiimiiiiiiiiiiiHłiHHHBB

„Bujdy 
na resortach4

W dniu 21 bm. w Teatrze Ziemi Po­
morskiej wystąpi zespół Warszawskiego 
Teatru SYRENA z imprezą rozrywkową 
pt. „Bujdy n» resortach", w ramach im­
prez Artosu.

Na repertuar złożą się piosenki w 
wykonaniu Malkiew.cza ł Halm.rskiej, 
tańce w wykonaniu Sadurskiego i Pa- 
czuskiej. Satyrę reprezentować będz.ę 
Jankowski, humor — Bieleń.#, muzykę 
— Rembowski.

Będzie to jedyny występ zespołu SY­
RENY w Bydgoszczy. Bilety ulgowe rot 
prowadza ORZZ. Posiadacze kuponów 
ulgowych mogą nabywać bilety do nie­
dzieli włącznie, a pozostałe bilety zniż­
kowe będą sprzedawane w kasie teatru 
dnia 21 bm. za okazaniem legitymacji 
zw. zaw.

jest nie tylko kwestią sentymentu, lecz 
jednocześnie wskaźnikiem stopnia je­
go kultury i probierzem jego etycz­
nych skłonności. Sposób w jaki mło­
dzież odnosi się do jakiegokolwiek stwo 
rżenia, Jest właśnie zapowiedzią o- 
wych skłonności. Należy pamiętać, że 
każdy jęk maltretowanego zwierzęcia, 
może kiedyś odpowiedzieć echem ludz 
kie] skargi.

Łączność miasta 
z wsśą

Pod tym hasłem odbyła się zorgani- 
ORZZ. odprawa prze- 
Oddziatów ZZ„ 
świetlicowych, 

wraz z zespołami

Rad

ar.

zowano przez 
wodniczących 
Zakładowych i

Liczne ekipy
fystycznymi zakładów pracy wyruszą 
w dniach 20 i 7 sierpnia oraz 3 wrześ 
nia br. na wieś, aby wzięć udział w 
„dożynkach i w fen sposób zamanife­
stować ścisły zwiqzek robotnika 1 chło 
pa w pracy nad budowa Polski Ludo­
wej.

Następnie obchodzić się będzie 
centralnie dożynki, na które gromady 
wyślg delegatów..

Wśród delegatów znajdą się m. in. 
bezpartyjni, którzy przodujg w pracy 
na rofi, kobiety i młodzież. (Pa)

BOKSERZY ZKS ZWIĄZKOWIEC (Bdg.) 
PIERWSI W POLSCE SKŁADAJĄ

PR Z Y R ZEC ZENIE
BYDGOSZCZ (majj). Po raz pierwszy w 

Polsce bokserzy ZKS Związkowiec (Byd- 
jpaszcz) złożyli przyrzeczenie, którego Ini­
cjatorem był kierownik seflccji — Falkow­
ski. Do zawodników przemówili: prze­
wodniczący klulbu Brzoi^kowski, przewod­
niczący sportu lą/dowego ZKS Związkowiec 
Majakowski, przedstawiciel WKKF Gu­
towski.

Następnie klerowmifc sekcji bótoserskled 
Falkowski zameldował 17 bokserów goto­
wych do przyrzeczenia.

A Oto treść przyrzeczenia:
„Przyrzekam uroczyście, że blorąc udział 

w zaszczytnej sekcji bokserskiej ZKS 
Związkowiec, przestrzegać będę przepisów 
treningowych, dyscypliny sportowej i do­
łożę wszelkich starań dla barw naszego 
klubu 1 chwały Polski Ludowej, na co 
daję słowo honoru.“

(Przewołdlnlcząicy ZK^S Związkowiec wrę­
czył dyplomy uznamia za krzewienie spor­
tu bokserskiego na terenie tegoż kilubu — 
Matftikowslklemu, Falkowiskieowu 1 Rynkę, 
oraz dyplomy cnaslragl — Nowafcowl, Bucz­
kowskiemu, Jóźwlakowi, Jaworskiemu, 
Pietraszkowi, Cza jk owakiemu. Kowalew­
skiemu B. 1 Kowalewskiemu Z.

Zainicjowane prze® -bokserów bydgoskich 
przyrzeczenie nie wątpliwie spotika się z na­
śladownictwem iinnych sekcji bokserskich 
w całym kraju.

Przyrzeczemie -takie da.je ipowatne reaul- 
taity, czeigo dowodem są o-siągjnlęcia na­
szych wi/oślarzy, którzy złożyli już takie 
przyrzeczenia, nie tylko na arenie ogólno­
polskiej, ale także europejskiej.

Bokserom ZKS Związkowiec (Bydgotszcz) 
życzymy na ich nowej dnodue poważnych 
sukcesów na rbngach.

PIŁKA NOŻNA
BYDGOS0OZ (maj). W ramach piłkar­

skich mlstrapętw' Famom juniorów — 
byflfMkt Gwasiila pokonała tjrvsi

„SPORTOWIEC"
Mówią o nim, że wcale 
w sporcie nie bierze udziału, 
a on się ślizga stale 
nad brzegiem... kryminału.

Eres

MŁKT NOŻNA 
(Bydg.) — Spójnia (Tczew)

II (By>dg.) — Spójnie (Toruń)

(Bydg.) — Kolejarz (Bydg.)

Spójnia 
3:2 (1:1).

Spójnia 
2:4 (1:1).

Spójnia
2:1 (0:0) juniorzy.

LEKKOATLETYKA
Spójnia (Bydg.) — Spójnia (Toruń) 

65:62.

grze Kolejarza (Solec Kujawski) w Sto­
sunku 3:1 (1:1).

BUDOWLANI (POZNAŃ) _ GWARDIA 
BYDGOSZCZ 1:0 (0:0).

BYDGOSZCZ (maj) W meczu piłkar 
skim o wejście do II ligi Budowlani (Po­
znań) pokonali bydgoską Gwardię w 
stosunku 1:0 (0:0),

Pierwsza połowa gry toczy się przy 
lekkiej przewadze miejscowych. Mają 
oni kilka doskonałych pozycji do zdo­
bycia bramki, Jednak nledysponujący 
strzałów© Rybicki I Klimowicz nie mogę 
uporać się z dobrze grającym bramka­
rzem.

W drugiej połowie gry goście przy­
puszczają generalny szturm na bramkę 
Gwardii i w 26 min. prawoskrzydłowy 
Gług z podania Przybylskiego H. uzy­
skuje jedyną bramkę dnia dla swych 
barw.

Najlepszymi zawodnikami na boisku 
wśród gośai byli bracia Przybylscy ora® 
bramkarz Popraniak, wśród gospodarzy 
na wyróżnienie zasługuje bramkarz Buł 
chard. Najsłabszym punktem na boisku 
to prawy obrońca Gwardii Owczarzak, 
który zagrał bardzo ostro.

Gra ostra I nieciekawa stała na nłe 
nadzwyczajnym poziomie.

W przedmeczu juniorzy Budowla­
nych (Poznań) poknali juniorów Gwar­
dii w stosunku 1:0 (0:0). Jedyną bram­
kę zdobył środkowy napastnik Ku­
rzawa.

Widzów około 2.500. Sędziował Bła. 
szczyński x Łodzi, dopuszczając do nl* 
potrzebnych ceregieli no boisku.
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Dwa rekordy Polski 

w pierwszym dniu mistrzostw pływackich

Piłkarze CBZZ wygrywają
pierwszy mecz w Finlandii

KRAKÓW (a). W saboitę rozpoczęły 
•ię *w Krakofwfte trzydmiiowe zawody o ml- 
■trzasfcw Polski w pływaniu. W pierw­
szy m dtnlu rozegrano 10 konkurencji bie­
gowych oraz skoki z trannpiolity <w konku­
rencji męskiej i elkoki -z wieży w tao-nkiu- 
reniqji kobiecej. Podczras zawodów usta.no- 
w tono dwa nowe rekordy Polski na 200 m 
St, miot, kobiet oraz 300 m et. zmie»ny.m 
męźczyun.

Poza tym pierwiszy dzień za.wadów prSy- 
Diósł szereg rekordów okręgowych oraz 
■wiele fnieMpadzńainek. Zaleczyć do nifc-h tmze- 
ba w •pierw.szym rzędzie najęcie przez szita- 
fe»tę kraflaowskletj Gwardii drugiego mlejisca 
na 4X100 m st. amiennyim i wytpraędzenie 
przez giwardmstów sztafety dotychczaso­
wego mistrza Potoki — Zwią-Zkiówca z Lo- 
dzi. Z linmych miiespodzia-nek wymienić

wice) 2,154,7, 3) Szołtysek (iSła/1 Katowice) 
2,56,1, 4) Goeta (ftpótjm-la Poznań) 2,36,2 
(nowy rekord okręgu iporanań^kiego); szta­
feta 4X100 m et. zmiennym — 1) Stal Ka­
towice — 5,06, 2) G wan'd la Kraików — 
5,07,4 (n;o»wy rekord okręgu krafcaw.skletgo), 
3) Zwiąizlkowdec bódź, 4) Ogniwo Bytom.

W konkurenci i kobiecej: 100 m »t. 
grzbiet. — 1) Fijałkowska (Ogniwo War­
szawa) 1.29,9, 2) Km recka (Ogniwo Kra­
ków) 1,30,3, 3) Zurkówma (Spójmia Po­
znań) 1,30,3; 100 m st. dow. — 1) Szy­
mańska (Ogniwo Kraków) 1,16,2, 2) Ko­
walska (Związkowiec Łódź) 1.17 (»nowy re­
kord okręgu łódzkiego), 3) Dzdkótaroą 
(Ogniwo Bytom) 1,17; 200 m »t. mot. — 
1) Pnołnicwlczówna ('Wlókn-iara Łódź) 3,23,5 
(mowy refc-ond Pohskl), 2) Malicka (Spój­

nia Poznań) 3,33.6, 3) Malinowska (Włók­
niarz bódź) 3,48,6; 100 m st. klas. —- 1) 
Dob ramo wielka (Ogmi'wo Kraków) 1,29,4 (uio- 
wy rekord okręgu krakowskiego), 2) Mro- 
zówma (IKolejairz Bydgoszcz) 1,32, 3) Ku- 
Mkówma (Gwardia Kraków) 1,34,5; szta­
feta 4X100 st. dow. — 1) Ogniwo Kraków 
— 5,39,5, 2) Slpójniia Poznań — 5,45, 3) 
Ogniwo Bytom.

W skokach c trampoliny zwyciężył 
Khaipitocz (Ogniwo BiteMko) 130,96 pilot., 
pradd B-rendlerem (Ognliwo Bytom) 129,02 
pkit. 1 BredHitehem (Stal Si emla.no wice) 
128.76 pkt.

W skokach z wieży ettartowała jednia 
zawodniczka Chrzą-szczówma (Stal Kato­
wice), która adobyha tytiu-ł mistrzyni, uzys­
kując w sunnie 50,61 pkt.

trzeba przede wiszy.stki.m doskonały wynik 
Szymańskiej (Ogniwo Kraków’) na 100 m 
«it. diow., kltóra zwyciężając w tej kon-ku- 
renicji trziydkała majlqptszy wynik powojen­
ny 1,16,2. Nieiapiodizianiką było rówmież za­
jęcie dDugietgo mlejisca przez Kawałęftą 
(Zwrązko-wiec Łódź) w tej konkurencji. 
Za wodnicz/ka łódzka uzyskała wynik 1,17

Lekkoatleci radzieccy
wyjechali do Brukseli

i wyprzedziła Dzikówmę (Ogniwo Bytom). 
Wyniki pierwszego dnia zawodów: 
-KoaJkurełircje męskie: 300 m st. zmien­

nym — 1) Jawiorslkt (Związkowiec Łódź) 
4.17,2 (-now>y rekord Polski), 2) Gadzikie- 
wtaz (Ogniwo Bytom) 4,33,1, 3) Ludwi­
kowski (Ogniwo Wansnawa) 4,29,3; 100 m
st. grzbiet. — 1) Boniecki (Związkowiec 
Lólź) 1,14, 2) Kókus (Gwardia Kraków) 
1,17 Ono-wiy refloord okręgu krakowskiego), 
8) .9betana.szyk (Ogniwo Szczecin) 1,17, 
4) Proced -OStat Katow-ice) 1,18; 400 «u st. 
do w. — 1) Gremlowski (Ogniwo Bytom) 
5,06,2, 2) Jera (iZwią-Jk-awtac Lóldź) 5,21,3, 
3) Tea tilling (Związkowiec Ptozinań) 5,21,3, 
4) Rybkowuki (Stal Ourtalowiec) 5,25.

Gramio>wi9kl, zaipewniwiszy sobie z miej- 
nca przewagę nad rywalami, płynął, nie 
dając z «ie>ble maksimum wysiłku i «tąd 
do wyrównania rekoirdiu brakło mu około 
2 sdkurad.

200 ni Bt. klas. — 1) Nlkodemralldl (Włók­
niarz Łódź) 2,54,1, 2) KluWk (Stal Gll-

MOSKWA (a). W sołwotę wylec'ala a 
Musik wy samoll oitem d*o Biiu/lńseli reprezen­
tacja lekkoatletów radzieckich, która weź­
mie ufdz’«ał w Idklkoaltiletyeanych mistrzo­
stwach ©u-nopy, roizigrywamych w B-rutasCli 
w dniach 33—27 hm.

AV skład 40-osabowej ekipy raid-zlecfciej

(Idysk), Ka.rakułow (200 m), Sewrlukowa 
('kuła), Majuczaja (osKCzeip).

W tegomcznych m i’strzo.stwach Bur op y 
startować będą 23 państwa. Oprócz ZSRR 
m. in. wcamą udział: Polska, Czechosło­
wacja, Rumunia, Szwecje, Francja, Anglia, 
Finlandia.

TURK (a). W pią­
tek, 18 bim., frepre-ze.n- 
tacyjna idirużyna pił- 
kansika CRZZ wystar­
towała z Warszawy, 
udając się dio Fi.n- 
lamdi:i na rozegranie 
tirzech aportfkań z ro­
to otin icz ym i p i łk a nza m 1 
FtaAankdil na zapro­

szenie ro/bortmlczej organizacji sportowej 
TUL. Po 3-go*d'zi'ninym łocie piłkarze wy- 
lądiowall w Szrtoflihohmie, po czym udali 
się w dalszą drogę do Turku.

Na lotbnUku witali Polaków przedstawi­
ciele tiutejszegfo 0'kiręgn TUL. Imieniem 
polskiego ipo.s<elistwa przywitał piłkarzy 
I sekretarz ipolse’lidt'wa RP w Helsinkach — 
Krawczyński. W półtorej godziny po przy 
bycta piłlka-rze CR2Z u/Jali się na stadion, 
aa którym pr.zed diwoima tygodniami do­
skonały biegacz czechosłowacki Zatopek 
usltaLł nowy rekord świata na 10 km, aby 
nowgrać spotkainle z reprezentacją TUL 
dkręgtu Turku.

W Imieniu gospodarzy Polaków powi­
tał Aitlo, przewodniczący Oddz. Okręgowe­
go TUL. Odlpowiedział mu .przedstawiciel 
reprczerttacji ORZ1Z — Puchała.

Po wzajemnym -wręczeniu u/pioanlników, 
drużyny roapoc-aęły zawody w nawitępudą- 
cych slkłaidiach:

0R&Z: Bomcz, Sobkowiak, Włodarczyk, 
Gajd-żik, Wiecaorek, Soszczyk, Wiśniewski, 
Cieólik, Łącz, Anioła, HogePdiorf. To przer 
wie w miej*sce Gajdziika grał Słoma, a Ho-- 
go rad orfa zim i en ił Tiram.plsz.
"*TUL: Ilakonen, Lelmo, Lal we, Kokki- 
non, Haukainen, Imogano, Ahtma.n, Ta-uml- 
nen, Lajuksio, Fo-nss, Rtautanotn. W skła­
dzie drużyny TUL-u grało trzech repre-

zenit ant ów Finlandii oraz p ląc to najlep­
szych praczy TUL-u.

Po rozipoczęclu meczfu drużyna CRZZ, 
nnająca za isobą clężfką podróż, zagrała nie­
co słabiej. Toteż gra -w pierwszej połowie 
była równorzędna. Dopiero od 40 miln. gry 
zaczęła wzrastać przewaga drużyny CRZX, 
któirej ataki kończą się jetdinak na dobrze 
uispos'obionej w tym dniu > defensywie go­
spodarzy, a szczegóilnie reprezentacyjnym 
bramkainzu, który broni z wielkim szczęś­
ciem. W 30 mbn. gry Finowie, po ładnej 
kombinacji, zdobywają przez prawego łącz­
nika bramkę. W 3 min. późn’ej Łącz pięk­
nym strżułem 'wyrówrauje.

W drugiej połowie gry wzrasta Btale 
przewaga drużyny polskiej, która swej 
przewagi nie może jednak odzwierciedlić 
cyfrowo. W 70 minucie gry Ląc® po raz 
drugi w'spa.nnałyra strzałem w prawy róg 
zdobywa drugą i zwycięską bramkę. Mecz 
kończmy się zadłużonym zwycięstwem dru­
żyny reprezentacyjnej CR’ZZ 2:1 (1:1).

Z d-rużyny polskiej na wyróżnieni? ra- 
slugfwje bnamka/rz Borucz, obrońca Włodar­
czyk oraz w drugiej połowie Łąciz — zdo- 
bywca obu bramek.

W drużynie miejscowe*] zagrał bard-ao 
dobrze re,prezentacyjny bramkarz, środko­
wy pomocnik oraz p,nawy łącznik.

wchoizą m. in. rekondzi’stW 1 rekordziści 
świata: .w rzniele dyskiem — Dumb adze, 
w raucie o^ strzępem — Smlrnlcka, w 
pchnięciu kulą — Toczemowa, w biegu ma 
30 km — Waniiu, rdko-rdiziiista Euinoipy w 
trójek oku — (Szczerb ak o w.

Udział w mlfftiraoisrt/waoh Europy w Bruk­
seli będzie drugim startem .zawodników 
radzieckich w tego rodzaju Imprezie. Po 
naz ,p-ierw«sey» jak wiadoanio, zawodnicy ra­
dzieccy kantowali .w mistrzoisrtiwach Euro­
py w 19M r. 1 oflnieśli wielki tsukceis. Lek­
koatleci i iekkoaitledki radzieckie odolbyli 
wówczas 6 złoitych medali, 14 srebrnych 
i 2 brązowe. Tytuły mlabrzów Europy zdo­
byli: Seczen-owa (100 1 200 m), Ihimbadze

IŁawnotześnie a mistrzostwami odbędzie 
się w Brufcseli Kongres Mięfizynaroóoiwcj 
Federacji Lekkoatletycznej. Pirzedstawl • 
elelern 2SRR na ten Kongres jest kierow­
nik dklpy radzieckiej — Amdrianiow, wice- 
I>rzeivoldinipaący Komitetu Kultury Fizycz­
nej I Sportu ZSRR.

Koszykarze
jadą do Bułgarii

Wszystkim, którzy oddali oatatnią przysługę ś. p.
Janowi Pruchnlewsklamu 

w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, chó­
rowi ,,Lutnia", Związkowi Drogistów.Zrzeszenia Kupców 
oddziałowi ,.Caritas* oraz za nadesłane kondolencje 
serdeczne podziękowanie składają

OOt*KI
Wąbrzeźno, w sierpniu lO'iO r. 482?

g| PRACY POSZUKUJĄ ||

Gospodyni wiek średni 
dobre referencje popro 
wadri samodzielnie dom. 
Oferty I. K. P. Bydgoszcz 
„Gospodyni",

WARSZAWA (a).
Dziś w nocy wyjedz!p 
do Sofii pociągiem 
reprezentacja P%L.?kl 
w kotszyfcówce, kltóra 
w dniu 27 bm. roze­
gra 6am mlędizypań- 
shwowc BpotJkanie z 
Bułga;rią w ‘konku­
rencji męskiej 1 ko­
biecej.

Mecz
Finlandia - Pokka 
odwołany

WARSZAWA (a). Związek Pływacki 
Fitolaindii nadesłał telegram odwołujący 
przyjazd swej d.nużyny reprezentacyjnej 
im mecz pływacki Finlandia — Polska, 
który miał być rozegrany w Warszawie 
26 .i 27 bm.

Nowy basen
w kieleckim

KIELCE (a). W Bodzentynie pow. Kiel­
ce zakończył się oi^tatnio kurs wychowa­
nia fiaycanego 1 stopnia dla nauczycieli 
wiejskich sżkół podstawowych. W kursie 
wzięło udział 76 OiSÓb. w tym 42 kobiety 
z woj. kieleckiego. Kursanci przyczynili 
s'ę własną .pracą do wykończenia basenu 
pływackiego — wybudowanego w Bodzen­
tynie sposobem gospodarczym przez ucz­
niów miejscowego Liceum Pedagogicznego.

Uroczystość otwarcia basenu zgromadzi­
ła przedstawicieli PZPR, Woj. Rady Na­
rodowej. WKKF. władz miejscowych ora« 
tłumy ludności. Basen przekazany został 
LZfi-owl w Bodzentynie.

Narodowe mistrzostwa Polski

4 X po 100.000 zł.
ra nr. Imów SO’S’, 9736, 20429 i 114137 w Kolekturze
A. Grabarkiewicz, Poznań, ul. Armii Czerwonej 2
Dla stałych graczy rezerwa losów do dnia 6 września 1950 r.

4620

|| SPRZEDAŻ ||

W «Haid neprezentacjl kobiecej Polski 
wchodzą: Zakrzewska, Wojewóó-aka, Gnusz- 
czyńlska, JańaWka, Węgrzynowicz, Tka-

POSZUKUJEMY

praktykanta dziennikarskiego 
i korektora gazetowego (HHfM

ZGŁOSZENIA:
Ilustrowany Kurier Polski
Bydgoszcz, Czerwone) Armii 20

Nowy dom jedno pię­
trowy pow. starogardz­
ki sprzedam. Oferty 
Dzfennik Bałtycki Gdy­
nia „300”. (4818

|| UMIEWAŻNIEWIA ||

Unieważniam zagubioną 
książeczkę R. K. U. — 
Konin, kartę rejestr. - 
prowadzenie Przedsię­
biorstwa Budowlanego 
Inowrocław, 2 umowy 
wyd. Wydział Komunika 
cyjny Inowrocław, Pa­
cholski Edward — Ko­
nin. (0620

ozyik, Rogówka, Panszmlak, Dziadklewicz 
1 Czoipkówna.

W koiszykówiee męskiej barwy Polski re- 
prezen|hoiwać będą: Ma<rfcow®k1, Pawtkuk, Dą- 
toslewlcz, Wiotftowic^ Lelotnkiewicz, Dą­
browski, MoOcwińsiki1, Wężyk, Fenglenski, 
NiciĄskl, K-aimińs/kl, Paouka.

Klero-wtalkLetm ekipy jest 'Kowalewski, 
wras ® nim wyjadą trenerzy: Ulatowefci 
1 Patrzykąt.

W droid-ze ,powrotnej koszykarkl t ko­
szykarze (polscy utdaKlzn się do Bukaresztu, 
by rozegrać fiam 2 września międzypań­
stwowe mecze a Rumunią.

Jędrzejowska delegatką 
na I Polski Kongres 
(Obrońców Pokoju

ODBUDOWA STOLICY -
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU!

04 010
PROGRAM RADIOWY NA WTOREK, Tl. 8. IPSOrJ

5.00 Początek audycji I 
iyg.ntał caaism 5.05 Stresz­
czenie wiadomości dr.lenni­
ka porannego. 5.10 Audy­
cja d<la wsi. 5.20 Koncert 
d'la świata pracy. 6.00 
SuTciezc żeni a w 1-a d orno śc 1 
dziennika porannego. 6.05 
Gimnastyka poranna. 6.15 
Muzyka z plj’t. 6.45 Dzien­
nik poranny. 7.05 Program 
dnia. 7.10 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka -z płytt. 8.00 Streez- 
cizenie wiadomości dzienni­
ka porannego. 8.10 Mu­
zyka. 8.15 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Mariadk’ej. 12.01 
Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 Program 
dnia. 13.30 Koncert z Kra­
kowa. 14.00 Z życia Wę­
gier. 14.55 Uttwory kla­
syczne. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 
Muzyka. 15.55 Przegląd 
prasy stołeesznej. 16.00 
Dzienn i-k p opoludai i ow y. 
17.45 Dzieje książki.
18.00 Kro-nika S. P. 18.15 
Po’lska pieśń mawowa. 18.30

Pieśni kompozytorów pol­
skich. 18.40 „Na skalnym 
Podhalu**. 20.00 Dzleirunik 
wieczorny. 20.40 Koncert 
zespołu i-nstnumenitalnego. 
21.15 Audycja dla. iw»l. 
21.30 Rezer,w«a. 22.00 Wier­
sze Lucjana Szenwalda. 
23.(X) Ostatnie wiadomości 
dziennika. 23.10 Program 
na dzień naistiqpny. 23.15 
Fnngjnenty z baletu ,,Les 
Indos Galantes**. 24.00 
Hymn 1 zakończenie au­
dycji.

ROZGŁ. MOSKIEWSKA 
DLA POLSKI

11.15 — 11.30 (na falach. 
19,58 m 1 19,78 m), 14.15 - 
15 w niedziele (25,6 m, 
25,23 m 1 31,65 m). 16.30 - 
17 (25,6 m, 30,8 m, 30,9 ra, 
30,74 m 1 31. 65 m) 19.30- 
20.00 1 21.00 — 21.30 (31,22 
1068 m). W poniedziałki, 
środy i piątki - 22.00- 
m oraz na falach dług. 
22.30 koucert na falach: 
25.21 m, 30.74 m, 30,96 m 
1 na falach dl. 1068 m).

Unieważniam zagubio­
ne dokumenty: księ- 
żeerkę wojskową wy­
daną przez R. K. U. Ko 
szalin, odcinek zameldo 
waoi’a na nazwisko 
Spich Józef Połczyn 
Zdrój uf. Warszawska 
49. (4819

KATOWICE (a). Wiśr4d ośmiu delega­
tów Slastai na I Piolski Kongres Obroń­
ców Pokfoju w Wanszawie ranajduje się 
m. In. „zasłużona mirtrayni sportu" — te- 
niislrtka Jatlwiga Jędlnzejomska. Jedno­
głośny wybór Jędrzejowskiej przyjęli u- 
czdrtntcy katkrwloklej konferencji wyłior- 
ozej gloręcym! oklaskami!.

Wybór Jędrzejowskiej Jest jasBoze jed­
nym iprzejaiwem aktywności sportowców 
ipotsikich w .walce c ipofcój.

Juniorów
SOPOT (a). Na kortach tanbsoiwych w 

łopocie rozpoczęły się XXIV Narodowe 
Miisltinziosrbwa Posiki Juniorów w Teniisie. 
Do mi.stiraoslt.w -zgłosiło swój udział 88 za- 
wcdinlkófw, w tym 64 Junfiorów 1 24 ju­
niorki.

Gry w pierwszych dwóch dniach nie 
przyniosły oieap-odizisineflc. Wszywy fawo­
ryci p-nzełsrzli dlo naaftopraej rundy, nie na­
potykając ma (poważniejmy oipór.

Po rozegramych w pierwszym Anta <gpot- 
ka.nlach, juinionzy sademon&tir-owall prze- 
chjtiniy poetom. W drugilm dniu nahoanlast 
spotkamia były j«uż bardziej zacięte, a po- 
z:«am gry wyraźnie eię ipodnió<sł.

Wyniki ciekawszych spotkań były nastę- 
-pujące: Sebrala (Gli’wlce) — Wojtowicz 
(Wamszawa) 6:0, 6:0; K-ula-wiik (Katowice) 
— Szltwicroia (Gliwice) 6:4, 6:4; Riedl 
(BiclJkto) — Klecibert (P^ódź) 7:5, 5:7, 
7:5; Kanlklowisiki (Po-anań) — Ludkiewicz 
OScpot) 6:0, 6:0; Tomczykiewtioz (Kato­
wice) — Siikor-ski Marian (Piotrków) 6:3, 
8:6; Boni (Wrocław) — Kopczyński 
(Lółdź) 6:4, 6:4; Kereitka (Zabnze) — Wil­
czek (Gliwice) 6:2, 6:4; Lidis (Katowice) 
Sikorski Sltanilsław (Piotrków) 6:4, 8:6.

{Pierwsza gra podwójna juniorów zakoń­
czyła się rwycięsifwem pary śląskiej Se- 
ibrala. Band nad parą Rauibe, PołomiSki 
6:0, 6:0.

W grach ■pojedyńcaych juntorek najle- 
iplej wypadły: Kubailamka (Kraków), 
Mieczlkowislka (Warszawa) i Riczkówna 
(Gliwice), kitóre ' zakwalifikowały s:ę dlo 
ćwierćfinałów.

W trzedłom dniu ml-slbrzastw Polski ju­
niorów -w tdn-lisl’e, rozegrane wstały ćwierć-

w tenisie
finałowe spotkania w konkurencji junio­
rek i juniorów -oraz eliminacje w grze 
pod-wójtnej.

W grze pojedynczej juniorek niespodzie­
wanej porażki doznała Bieszkówma (War­
szawa), -przegrywają^ a Guzikówną (Ra­
dom) 1:6, 1:6 i Licisówma (Katowice) R 
Wildikówną (Sopot) 2:6, 3:6. Dalsze spot­
kania ćwierćfinałowe przyniiosly następu­
jące wyniki: Kubalanka (Kraków) — So­
kołowska (Szczecin) 6:1, 6:3; Radzikówna 
(Gliwice) — Felczakówna (Sopot) 6:1, 6:1.

Pierwsze -spotkania ćwierćfinałowe W 
konkurencji juniwów były ciekawe i orno- 
cjamujace. a paziom gier był onacZnie wył­
azy od uprzednio rooegra.nych spotkań. 
Gry ćwierćfinalo-we przyniosły pewne zwy- 
ci ęsitw a f a wory t om. W ym i k 1: K a n i k ow^kl 
(Poznań) — Kulawik (Katowice) 6:3, 6:3; 
Licis (Katowice) — Bo-nft (Wrocł.) 6:2, 6:1.

Spotkania eliminacyjne iprzynlosly nastę­
pujące wyniki: Sebrala (Gliwice) — Gąsio- 
rek (Poznań) 6:2, 6:0; Wabrzyńczak (Po- 
<znań) — Naumowtcz (Radom) 7:5, 5:7, 
6:3; Kulawik (Katowice) — Ridel (Biel­
sko) 6:1, 7:5; Knnikowsk! (Poanań) — 
Perski (Sopot) 6:0, 6:1; Misiak (Często­
chowa) — Tomaszewski (Szczecin) 6:4, 
7:5; Sowarszkiewicz (Sopot) — Tomysz- 
kieWiciz (Katowice) 6:3, 4:6, 6:3.

Wyniki gier podwójnych: Sebrala, Band 
— iS-ztwiermia, 'Kopczyński 6:2, 6:0; bracia 
Siikjorscy — Sikora, Maltaowtskl 6:4, 6:3; 
Toma-szewfski, Radziwanka — Bielecki, Ma- 
uieokł 6:3, 6:4; Kleibert, Tomczykiewicz — 
Fieftk-o, PŚetr-zonika 6:1, 3:6, 6:3; Lici*, 
Kadawdk — Wilczyckl, Skipiała 6:0, 6:3.

Tafa z synkiem z ochotą, 
By zaprawić się w sporcie, 
Rżną w tenisa jak zeoto, 
Za miasteczkiem na korcie.

Bęc rakietą w piłeczkę, 
A piłeczka w przegrodę, 
Więc za małą chwileczkę, 
Usunęli przeszkodę.

Ma co siatka w tenisie! 
By fam piłki wpadałyI 
Chyba po to, aby się 
Denerwować dzień całyl
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